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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Węgry,

''Gazeta Preszburska* donosi pod dniem 23. 
czerwca: »£)nia 22'go o godzinie 7. wieczorem 
Na33as ni e lj s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć ,  w po­
wrocie z Hołicza, przybyli po krótkiej nieobec 
ności, w nainożadańszem zdrowiu 1 śród naj­
większej radości mieszkańców, do naszego mia- 
*la > i dzisiaj z rana o godzinie 8. udali się w po­
dróż do Wiednia. (O przybyciu tamże Ich- C. łw 
^°ści donieśliśmy w przeszłej »Gazeeieff.) ^

Dnia 2 lgo  o godzinie- 4. po południa zjechał 
tutaj z Komorna JRMość H e n r y k  K s i ą ż ę  
K o r d e a u s  (pod! przybranem imieniem hrabi 
Chambord), w towarzystwie’ księcia Levis-, hra­
biego- Montbel i jenerałów Foissac-Latour i Lok- 
utaria i wysiadł W  wytwornie urządzonym domu 
2ajezdnym pod »czerwonym wołem*. Duia 23. 
w południe udał sie z świta swoją. W dalszą po­
dróż do Wiednia’* "

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpaniją.

W  Bajonnie otrzymano d. 16. czerwca wiado­
mość z Durango z dnia 13go, ze Espartero , zo­
stawiwszy znaczną część wojska W Ordunie i W la 
l ‘ena (warowni Orduny) , z głównym oddziałem 

armii wyruszył ku linii prowadzącej^ do 
Amurrio i Balnrasedy. Oba miejsca te opuścili 

arliści, zabrawszy działa swoje, a Maroto wszel­
kie siły swoje pod Llodio zgromadził. Wątpiono 
jednak, azali Espartero ośmieli się dalej posu­
nąć i wydać bitwę , ponieważ z powodu górzy- 
St?S° położenia działa i jazda maloby mu spra- 
’̂ aly użytku. ■—  Nadzwyczajny dodatek do Dco 

e ł Aragon  mieści następujący wyciąg z listu, 
a głównej kwatery hrabi Belaskoainu (DonDiego

Leona) pod dhiem 10. czerwca o godzinie 6tej 
wieczorem: »Głó'wnie-dowodzący Ducque de la. 
Victoria  (Espartero) ma jutro rano uderzyć na- 
miasto Amurrio , gdzie Maroto- stob z wszelkiemi 
siłami1 swojemi; hrabia Belaskoainu uderzy w ró­
wnym czasie na Elia, który w  dziewięć batalr- 
jonów na przeciw niemu stok. Jeźli zwycięztwo- 
przedsięwzięcie toobujenerałów uwieńczy, Espar— 
tero zajmie Durango , gdzie obecnie jest główna 
kwatera Don Caclosa, a jenerał Leon Estellę.*—  
Courrier de Bordeauja zawiera następujące do­
niesienie ze-sztabu jeneralnego-jedenastej dywi- 
zyi wojskowej, potwierdzające powyższe wiado­
mości : »Jeneral Espartero' wyruszył d. 1 1 . ku 
Amurrio , gdzie Maroto z czołem- sił karlistow- 
skich przebywa, pod czas gdy dnia tegoż jenerał 
Leon z- Puente-la-Reyna ruszył w pochód, dla 
uderzenia na Elia, który w dziewięć batalijonów 
okolice Estelli- zajmuje. Zdaje się ze Maroto- 
cofnął się z- Amurrio, które d: 11. wieczorem 
zajął Espartero, pod czas gdy druga dywizyja- 
kr.yslynistów ku Arcyniedze się posuwa.*

W ielka Brytanija i  Irlandyja..
Na posiedzeniu- i z b y  n i ż s z e j  d. 13. czerwcai 

chciał irlandzki członek parlamentu , p. Dillom 
Browne, przedłożyć prośbę katolickiego arcybi­
skupa i duchowieństwa.z Tuam u,przeciw irlandz­
kiemu systematowi wychowania, na który także 
najzaciętsi zwolennicy kościoła panującego po­
wstają , ponieważ podług niego ma być nauka 
ludu udzielaną bez.względu na różnicę wyznania. 
Ale ponieważ prośba ta w napisie odznaczoną 
była jako pochodząca od arcybiskupa z Tuam u, 
przekroczyła zatem przeciw postanowieniu aktu 
emancypacyi, w skutek którego każdy ksiądz 
katolicki, przywłaszczający sobie tytuł, który się 
mu nie należy, karze pieniężnej podpada Wia-
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<5 om o , ze tylko panujący kościół przyznaje so­
lne w Anglii wyłączne prawo do godności ko­
ścielnych. Kościołowi katolickiemu nie pozwa­
n ą  nawet używać nazwiska kościoła. Ponieważ 
także lord Johu Russell, lubo ubolewając, że 
■sprawa ta wytoczoną zostaje przeciw przyjęciu 
powyższej prośby , z powodu owego uchybienia 
formalności się oświadczył, izba zatem 65 głosami 
przeciw 82 uchwaliła rzeczonej prośby nie przyjąć.

• W  dalszym ciągu posiedzenia t e j ż e  i z b y  
d. 13. czerwca lord John Russell cofnął proje­
ktowane przezeń rezolucyje o sprawie kanadyj­
skiej i otrzymał pozwolenie wniesienia dwóch 

' bi l ów, dotyczących się tego przedmiotu. Pierw­
szy ma na celu przyprowadzić do skutku połą­
czenie Górnej-Kanady z Dolną. Lecż ponieważ 
jedność zostałaby przez to zagrożoną,, przeto bi­
lem drugim , jeszcze przed połączeniem , mają 
być użytemi środki, zdające rządowi i guberna­
torowi Dólnej-Kanady pełnomocnictwo do zago- 
dzenia trwających dotąd nieporozumień. Ostat­
nim bilem tym ma być poprawiony na prze- 
szlem posiedzeniu parlamentu utrzymany akt o 
tymczasowym rządzie w Kanadzie, to jest gu­
bernatorowi Dólnćj-Kanady ma być dane pełno­
mocnictwo do zawieszenia aktu Habeas Corpus 
i do zaprowadzenia miejscowego ustawodawstwa 
dla zajęcia się budową gościńców, oświetlaniem 
i t. p. Drugi bil ma pozostać w mocy do roku 
1842, nie wyłączając wszakże dawniejszego wy­
konania pierwszego ostatecznego bilu. Stosownie 
do pierwszego bilu izba ustawodawcza dla óbu 
prowincyj będzie miała siedzibę swoje w Mont­
real ; nadto każda prowincyja mieć będzie swoje 
oddzielne zgromadzenie prowiucyjonalne dla u- 
porządkowania spraw miejscowych.

W, i z b i e  w y ż s z e j  podał lord Brougham 
d. 13. czerwca petycyję na korzyść politycznych 
przestępców z Kanady, -skazanych na deportacyję 
do jednej z angielskich osad karnych. —  Nieu­
błagany przeciwnik nowej ustawy o ubogich, 
lord Stanliope, podał następnie znowu dwie pe- 
tycyje o skutkach tego aktu., w którychto pety- 
cyjach podpisani uskarżają się na przykrości., na 
jakie z tego powodu są wystawieni. W ciągu 
rozpraw wszczętych w tej sprawie, książę Wel­
lington oświadczał się dobitnie -na korzyść tego 
aktu i życzył szczęścia minisleryjum, że talt 
ważny środek utrzymać potraliło.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 14. czerwca 
zaraz przy wstępie wpadała każdemu w oczy ol­
brzymia petycyja chartystowskiego narodowego 
konwentu, leząca na drewnianem, przynajmniej 
pięć stóp w przecięciu mającem rusztowaniu, 
prżed najniższą boczna ławka strony opozycyjnej. 
J?. Th. Attyyood , który przedłożył tę 1,280,000

podpisami (!) opatrzoną petycyję, rozwijał żąda* 
nia je j , dotyczące się: powszechnego prawa gło" 
sowania, tajnego głosowania, co-rocznego odna­
wiania parlamentu i uchylenia kwalifikacyj ma" 
jątkowych, żądanych dotąd od członków parła* 
menlu. Petycyja ta była tak ciężką , że do po* 
dźwignicnia jć j potrzeba było dziesięciu ludzi. - 
P. Fielden wspiera! takowe. W końcu zapowie­
dział p. Attwood , że w pierwszym dniu subsy- 
dyjnym następnego tygodnia wniesie, ażeby nad 
tą prośbą obradowano w wydziale całej izby.- ' 
Następnie lord Stanley wniósł na odwołanie roZ' 
kazn tajnej rady z dnia 10. kwietnia, który!’1 
postanowiono wydział tajnej rady ku poparci11 
nauk publicznych. Wniosek 'ten zmierza prze- 
ciw planowi narodowego wychowania i wsparto 
takowy 2844 prośbami, podczas gdy na korzy®3 
planu dopićro 57 próśb podano. Rozprawy 113 
wnioskiem lorda Stanley zostały odroczone.

'  Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia l4g° 
czerwca , na zapytanie lorda Brougham oświad­
czy! lord Melbourne , że ma nadzieję» ,z 
pokój na Wschodzie utrzymanym będzie, l’ |̂ ° 
położenie obu armij w samej istocie bardzo grozn? 
(a itery menacing aspect) przybrało postać. ê' 
dnakże, dodał, rząd nie otrzymał jeszcze żadnej 
wiadomości, ażali starcie się wójsli obu i s t o t m e  

nastąpiło.
Francyja.

Król dnia 18. czerwca przyjmował na pr}’’' al'  
nem posłuchaniu Sidy Mustafę i p. ChevaheT 
K affo, nadzwyczajnych posłów Beja Tnnetan- 
skiego.

Moniteur turzędownie teraz zawiadamia, * 
otwarcie rozpraw procesu o wypadkach z dma 
12go i 13go maja , rozpocznie się przed sądem 
parów dnia 24go czerwca o godzinie 12. w p0'  
ludnie.

Journal des Debats podaje w zupełności, w’c 
dług pism amerykańskich, następujący m i Ę d z?O | j  - -
F r a n c y  j ą  a M e s y k i e m  z a w a r t y  trat  
t a t  p o k o j u  i p r z y j a ź n i :  Art. l )  Stały
pokój i ciągła przyjaźń trwać maia miedzy F‘ze'  
o*.nnn.^t!,„ a HróIe™cząpospolitą Mesykańską z jednej, a ca” ”  
Jmoią Francuzów, jego dziedzicami i naSt̂ ] aini 
z drugiej strony, jakoteż między oby” '3 juj, 
obu państw tych, bez względu n a  oeo } 
miejsce. Art. 2) By prędkie p r z y w r ó c e n i e  

jemnej życzliwości między obu n a r o d a m i  ®  .  ^ j e  

strony kontraktujące zgodziły się na prze , y, 
trzeciemu mocarstwu następujących djW  ̂ ^  
■tań : n) czy Mexylt ma prawo dopom inaj 
od Francyi zwrotu mexyltańskich °  £ Juan
jennych, które po poddaniu w arow ni^ j^ . ^
d’Ulloa przez francuzką marynarkę wnę C11Z1U
stały; lob  na przypadek, jeżeli rzą r ■»
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niemi rozrządził, czy może zadać pieniężnego 
Wynagrodzenia za wartość pomienioDycli okrę­
tów ? t )  ozy należy zezwolić na wynagrodzenie, 
°  Utóre z jednej strony dopominają się Francuzi 
za straty poniesione przez ustawę , mocą której 
!ch Wypędzano, z drugiej zaś Mexykanie za szkody, 
jaltie im wyrządzono przez ltroki nieprzyjaciel- 
®kie p0 2fi. listopada r. z. Art. 3) Aż do tego 
c*asu, dopokąd otie strony nie zawrą między 
Sobą traktatu handlu i żeglugi, któryby w sposo- 
. - ostatecznym i z wzajemnemi dla Mexyku 
1 Francyi korzyściami ich stosunki na przyszłość 
Z|*l>ezpieczai , mają dyplomatyczni i Konzularni 
®jeóci, okręty i towary każdego z obu krajów 
* na-dal także używać tych swobód i przywilejów, 
jakie przez uhłaidy lub zwyczaj zezwolono naj­
więcej uwzględnionym obcym narodom, lub ja- 
l*e jeszcze zezwolonemi być mają , a zwłaszcza 
ezwarunltowo, jeźli zezwolenie bezwarunkowemu 
y*o, i z temże samem wynagrodzeniem, jeżli 

(°wc warunkowo nadano. Art. 4) Skoro jeden 
* ° ryginatów niniejszego traktatu i układu z tejże 

aly> przez rząd mexykański w sposobie następ- 
n>m artykułem bliżej oznaczonym ratyfikowa- 
' ' ' 11 '• tak jedno jakoteż drugie francuzkiemu 

ItllnottloCn'kowi przeslanem będzie, twierdza 
ao zwróconą zostanie Mexyl;owi z wszelką ar- 
. lyj? swoją i wstanie, w jakim obecnie zo- 

l.le. Działo się wmieście Vera-Cruz dnia figo 
j^arca roku pańskiego 1830. Ch. Jiaudin; E.

orostiza; Guadelupe Victorie,* 
m ' " War‘y 1T*’ędzy Francyją a Mexykiem układ 

'esci następujący artykuł: »Dla ułatwienia re-
ainacyj Państwa Francuzklego pod względem 

-o®1, jakie obywatele onegoż przed 26.listopada 
•j ponieśli, rząd mexykański wypłaci rządowi 
strówUẐ lemU 8otow'zn? stimmę 600,000 pła­

tnia* £osie<Jzeiviu > z b y  d e p u t o w a n y c h  
Tn,ia, czerwca, po sprawozdaniu z petycyj, 
,0 ‘  / y  które mi były petycyje wielu oficerów 
dz 1 ł̂ Z8zeu' e żołdu w armii., i związku ręko- 
,te f̂'.," cze8°  w Muhlhausen, przeciw za-nadto nn- 

r°b °toni dzieci po fabrykach, minister 
aw wevfnętrznych przedłożył wniosek do usta- 

t żatrz ° C‘  . orfS° znany wynalazek pa. Daguerre 
Cvrl» Zyman'a i bopijowania obrazów pojawiają­
c e j  T* amera obscura) ma być na rzecz 
*6000 fr ,.ul'IOTly> a zwłaszcza za ponsyję roczną 
iowie ń -a saTne8°  pana Daguerre, która w po- 
•sy,ia T, aKT']CS° wdowę przechodzi, a 4000 fr. dla 
teeC( L’ 'ePce (który pierwszy wpadł na myśl 
ładownio3-87 ’ W.niosek teu izba z widocznem 
yvnioskń\J1,etm a palem przeszła do

* 0 nstawy, dotyczących się miejsco-

Na posiedzeniu tejże izby dnia 17go czerwca, 
doniósł p. Yillemain, minister publicznego,oświe- 
cenia, że nowy »Słownik akademii* jest już wła­
śnie ukończony, ale akadcmija postanowiła raz 
jeszcze go przerobić. Mają bowiem być w nim 
wyrażone owe wszystkie zmiany ,- jakich język 
francuzki w słowach i sposobach mówienia od 
wielu wieków doznał.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 10. czerwca, wniosek do ustawy pod wzglę­
dem przedłużenia ustawy dotyczącej się o b c y c h  
e m i g r a n t ó w ,  ze znanemi ulżeniami co do 
zmiany pomieszkania, 238 głosami przeciw 12. 
p r z y j ę t o .  —  Rzeczony wniosek do ustawy 
brzm i, jak następuje: »Arł. 1 . Ustawy z d. 21.
kwietnia 1832 i d. 21. maja 1834 pod względem 
obcych emigrantów, zostają przedłużone aż do 
końca r. 1840. Art. 2. Ci wszakże obcy emi­
granci, którzy przez lat pięć (licząc od dnia przy­
bycia) we Francyi zostawali, lub pod chorągwiami 
Fraucyi służyli, i ani karą kryminalną, ani wyro 
ltiem policyi poprawczej dotknięci niebyli, mogą 
po uczynionem do prefekta zawiadomieniu, zmie­
nić pomieszkanie swoje bez osobnego pozwole­
nia rządu, z wyjątkiem wszakże, iż na pobyt 
w departamencie Sekwany , lub w obwodzie 16. 
myriametrow od granicy pirenejskiej, ciągle ta­
kiego pozwolenia potrzebują.*

Z tegoż wniosku do ustawy okazuje się , że 
we Francyi znajduje się 6583 takich emigran­
tów, którzy wsparcie pieniężne od rządu pobie­
rają, a mianowicie: 1058 Hiszpanów, 543 W ło­
chów, 4074 Polaków, 8 z różnych innych naro­
dów. Liczba emigrantów przebywających vv kraju 
bez wsparcia rządu, obejmuje 6010 osób.

W i z b i e  p a r ó w  margrabia de Laplace zda­
wał sprawę z wniosku do ustawy, powołującej 
pod broń 80,000 ludzi z klasy roku 1.830. Obu 
izbom udzielono w dniu powyższym traktatu, po­
rządkującego ostateczne rozłączenie Belgii od 
HolandyL *

Ci uczniowie szkoły politechnicznej , którzy 
dotąd jeszcze w więzieniu opactwa siedzieli, pu­
szczeni sa na wolność.

^yeh mtoresów.

Wyezły dnia 15. czerwca numer pisma Moni- 
teur republicain , rozpowszechniacie onegoż 
przysłali da domu wielkiemu referendarzowi 
izby parów. Wineta taka sama, jak w dawniej­
szych numerach, zas czcionki- i objętość szpalt 
doznały zmiany. Główne artykuły tego numeru 
poświęcone są rozprawom o powstaniu majowem; 
zły onegoż skutek przypisują zdradzie prze- 
wodźców.
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Belgija.
Minister wojny przysłał do jenerała Daine roz- 

Itaz , aby komendę twierdzy Yeuloo. oddał naj­
starszemu oficerowi załogi, i z całym swoim 
sztabem do Brusełli powrócił.

Powszechuie teraz wiadomo.,, iż przewłokę ra­
ty iiltacy i traktatu pokoju z belgijskiej strony, tyl­
ko temu przypadkowi przypisać należy, i i  wiel­
ka pieczęć państwa, w chwili gdy ją na akcie 
iratyfikacyi przycisnąć miano , pękła i z tego po­
wodu. nową pieczęć robić musiano.

K rólestw o Polskie.
—  Z  Warszawy d. 27. czerwca. —

Kilku młodych ludzi' rodem z Królestwa Pol­
skiego i z okręgu miasta Krakowa , pobierają- 
sych nauki w uniwersytecie krakowskim, idąc za 
namową emissaryjuszów buntowniczej propagan­
dy, postanowiło zawiązać w Królestwie Polskiem 
towarzystwo , pod nazwiskiem ^Związek narodu 
JPolskiegoa , mający na celu obalenie istniejącej 
formy rządu..
v Falszywemi rozumowaniami zdołali oni wcią­
gnąć do tegoż towarzystwa kilka osób, po więk­
szej części z młodzieży; wszelako zamiary ich 
wykryto w samym zawiązku;, śledztwo wyświe­
ciło cele towarzystwa i działania członków. Głó­
wni sprawcy oddani zostali pod sąd wojenny.

Sąd wydał wyrok, wymierzający na każdego 
z  obwinionych zasłużoną karę. Głównie-dowo- 
dzący armiją czynną, Namiestnik Królestwa Pol­
skiego- jenerał-feldmarszałek Ilsiążę Warszawski 
hrabia Paszkiewicz Krywański, zgodnie z wyro­
kiem sądu i na mocy udzielonej sobie  ̂przez N-. 
Pana władzy, zatwierdził wyrzeczenia sądu prze- 
ci-w przestępcom , na mocy których skazani zo- 

. stali
a) JSa pozbawienie wszelkich praw stanu ,, 

odesłanie do ciężkich robót w Syberii bez za­
kreślenia. czasu i na konfiskatę majętku:.

Gustaw E h r e n b e r g . ,  rodem z miasta War­
szawy., stann nieszlacheckiegp , jako założyciel 
tutejszego towarzystwa, który wciągnął do niego 
innych i gorliwie rozszerzał jego zasady.

Alexander W ę ż y k, rodem z miasta Krakowa, 
stanu szlacheckiego-,, jako kierujący wspomnio- 
nem  towarzystwem , który przyjął wielu człon­
ków i miał zamiar rozszerzać jego zasady mię­
dzy rzemieślnikamis, uczniami szkół:, a nawet 
w wojsku.

b), Na pozbawienie wszystkich praw stanu, 
odesłanie do ciężkich robót w Syberii, na lat 
pięć, a następnie na osiedlenie tamże i kon­
fiskatę majątku.
, Członkowie towarzystwa, którzy sami.doń przyj­
mowali innych i byli gorliwymi rozszerzycielami 
szkodliwych jego zasad,:.

Szlachcic Karol P o J le  w sit i ,  rodem z miasfa 
Krakowa; —  aplikant komissyi rządowej przycho­
dów i skarbu Konstanty S a w i c z e w s k i ;  ' 
aplikant sądu kryminalnego guberni i. Mazowiec* 
kiejiKaliskiej, Michał O l s z e w s k i ; —  aplikant 
tegoż sądu,. Michał G r u s z e c k i ;  —  aplikant 
jeneralnej dyreltcyi poczt Królestwa Polskiego-* 
Alexan.der K r a j e w s k i ;  —  kancelista rządu 
gubernij,alnegoAugustowskiego,Eugenijusz Ż m i­
j e w s k i ;  —  aplikant trybunału cywilnego war­
szawskiego, Marcclli K ro  c h o c k i . ;  — tłumacz 
placu miasta Warszawy , Władysław R a b e c- 
w icz ; i akademii, medyko-chirurgicznej wiłem' 
sltiej student Antoni W a 1 e c k i-

Ilara wymierzona przeciw przestępcy Stanisłflr 
wowi M o.r o z i e w i. c z o.w. i, aplikantowi, proku*- 
ratoryi jeneralnej,. przez wzgląd na jego szczere 
przed sądem przyznanie się do swych czynów-*- 
zmniejszoną została przez skazanie go dorobek 
zamiast na lat p ięć ,. tylko na. dwa lata.

c) JSa pozbawienie, wszystkich praw stanu, 
wysłanie do Syberii na osiedlenie i  konfiskat 
m a j ą t k u *

Człouko.wie towarzystwa „ którzy przyjęli zbro­
dnicze jego zasady, lecz drugich do towarzystw2’ 
nie wciągnęli.:

Buchalter, rządu gubernijalnego Augustowski0* 
g o , Onufry Ś w i e r c z e w s k i ;  —  rachmisllZ 
tegoż rządu, Gracyjan L u . b o r a c k i ,  i nauczy­
ciel prywatny, Lucyjan. S z a n i a ws k i . .

Tejże karze uległ nauczyciel prywatny I raw*- 
domów Mieczysław. W y r z y k o w s  k i, który' 1° '° 
jeszcze nic był został członkiem towarzystw® * 
zostawał atoli, z niem w związkach, czynnie star 
rał się rozszerać jego zasady i chciał nawet ,n 
ne zawiązać towarzystwo..

d) JSa wysłanie do Syberii na mieszkam 
bez pozbawienia praw stanu i bez k o n f i s k u  j  
majątku..

Członkowie towarzystwa,, którzy do- niego 
szli- przez lekkomyślność, lecz nikogo do ten 
towarzystwa nie wciągnęli: Aplikant trybun ^ 
cywilnego- gubernii Mazowieckiej, Michał Ł C 
p i c k i ; aplikant trybunatu cywilnego gu7 gant 
Mazowieckiej, Alexandcr B i e l i ń s k i ;  aP .* 
przy prokuratorze ieneralnym sadu apelacyj 
Karol B a l i ń s k i ;  aplikant banku 
Karol C z e r n i a w s k i ;  aplikant tego* a° al-  
Łudwik- K o l n  a r s li i ; uczeń gimnazkiumt j(0. 
szawsltiego, Roman C i-c h o ws k i ; apj' ^ ^ t z ; 
misyi spraw wewnętrznych , Adolf S c i ^  ' 
członek takiegoż towarzystwa w Kraków iej ^ aT̂
m i a ł o  związki, z  t o w a r z y s t w e m  tutejszem, ^ ^ ^
wolno-praklykujący Alexander It a t o I *  ̂̂  y.
gimnazyium warszawskiego , Hipp° 1 „„ł0nr-
w -i.ck i, który, chociaż nie był i ° szCzC
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‘®m towarzystwa, był jednak obeznany z jego za- 
aini, starał się je  rozszerzać, skłonił do tego, 

^ ra* z Wyrzykowskim, młodszego brata swego,
' 9,1 a Krzywickiego, i z tymże Wyrzykowskim 
zanuerzaj  u tworzyć osobne towarzystwo.

. e) Na zamkniecie w twierdzy, w kazama- 
Cle, przez rok jeden bez pozbawienia praw 

-onu i pez konfiskaty majątku, lecz Z odda- 
ie,n pod dozór policyjny. 

j  Aplikant rządu gubernijalnego warszawskiego, 
j‘1n Kr z y wi c k i - , ,  który chociaż dopomagał 
lratu swemu Hipolitowi i nauczycielowi Wyrzy- 

j ” Vvskiemu w ich zamiarach, lecz wciągniony 
. teS° przez nich został, z powodu zupełnie 

_ ,.° eb° wieku ; nie miał bowiem wówczas wię- 
•l.iak lat 15.

, * adto JO. Ilsiązę Feldmarszałek, po roztrzą­
sa n iu  początkowego śledztwa, skazał niektó- 
t m a'ćj winnych, na Izejsze kar y j ako

Michała B a m i ń s k i e g  o ,  aplikanta sądu 
P° 3cyjueg0j j Bonawenturę- D a n i s z e w s k i e -  

’ .° ’ aplikanta sądu policyi poprawczej , obwi- 
. nych 0 słuchanie wykładu teoryi towarzystwa 
-l^ego, przez Ehrenberga i Wężyka, o czytanie 

z a?anych dzieł i podzielanie demokratycznych 
sta . na zamknięcie w ltazamacie twierdzy mia- 
' a Zamościa, każdego z nich przez rok jeden; a 
t ,Xa,1dra G a j k o w s k i e g o ,  aplikanta przy 
J / i n a l e  cywilnym guberni! Podlaskiej, obwinio- 

8°  ° s*u°hanie i czytanie zasad demokratycznych, 
g , 0 Przyrzekanie pod’ przysięgą zachowania w
ta» C'e wszy-stki.ego co słyszał, na zamknięcie 

ze przez ośm miesięcy. (Gaz. War.)

j  al>' czerwca przeniósł się do wieczności
s- n M i 11 e , profeser byłego uniwersytetu war- 
■jyj 8 l°g° , radzca rady lekarskiej i prezes to- 
swetr" *Va ^karskiego warszawskiego, 50 roku 

S° *ycia. (K. W.)

2  p  Rossyja.
yy  ̂ etersburga d. 27. maja (8 .czerwca).

R a c z '\,01jy W naszej literaturze hrabia Edward 
tei.sbuy i lS k i> P° kilkodniowym pobycie w Pe- 

r^u > wyjechał dnia dzisiejszego statkiem 
litow ym  do Lubeki. (T . P.)

Przedstawienie teatralne przez aktotovv sc y 
Polskiej d. Igo b. m. było bardzo 
Widzieliśmy znowu już tylekrotme j a rV-
»ą komedyje, pod nazwą : Ł  a ™ “  ̂ obanicm  s-k i (l a to nierównie z większem \ ,
niz przedtem; albowiem rolę J ó z i a  o » 
pani N o w a k  o w  s k a z  taką żywością, uoz

f z taką naturalnością, jakiejśmy przedtem w  
przedstawieniu tej roli nie spostrzegli. Zdaje 
się , jak gdyby nadmieniona aktorka, dopiero te* 
raz istotę t-ej roli zupełnie zgłębiła, i zdaniem 
naszem jest, iż trudno, aby takowa (przez inną 
aktorkę) lepiej i- z większą prawdą i naturalno­
ścią. przedstawioną być mogła. —  Nowem dla 
nas zjawieniem była także panna O l i m p  i j  a 
S z c z e p a ń s k a  z wielkiego baletu przy war­
szawskim teatrze. Ta milutka figurka jeszcze pra­
wie dziecię, zachwycała nas- W tańcach i solo po­
między aktami, przez uroczą chyhkość swoich po­
ruszeń, lekkością i sprężystością ciała, i zwin­
nością swych nóżek. —  W  ciągu zeszłego tygo­
dnia spełnionym został ślub-, który stroskana i> 
tkliwa matka za zachowanie swojego ukochane­
go syna niebu uczyniła. W czasie niebezpiecz­
nej słabości radzcy sądu szlacheckiego pana ba­
rona Iłrieg, matka Jego, Jej Excelencyja Jaśnie- 
Wielmożna pani baronowa Ilrieg, ślubowała od­
prawić pielgrzymkę- do cudownego Pana Jezusa 
Milatyóskiego, którą istotnie przeszłego tygodnia 
ze Lwowa aż do tego miejsca pieszo .odbyła- 
Wzniosłej okoliczności tej nie możemy pominąć 
milczeniem, albowiem tal; tu jak i: wszędzie 
stwierdzi się słowo Boże : O d da j  c i e B o g u  
c o  B o ż e g o ,  a b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  n i e ­
b i o s  wa s  n i e o p u ś . c i l  —  Y***

W  obwodzie Sanockim, na przedmieściu mia­
sta D y n o w a ,  niespodziana gwałtowna burza 
ugodziła piorunem w dom dość ubogiego mie­
szczanina. Dom i bydło, jedyne mienie nieszczę­
śliwej rodziny , zostały w okamgnieniu pastwą 
płomieni, ludzie jednak trafem szczęśliwym nie- 
tylko uniknęli śmierci, lecz wspaniałomyślnością 
właściciela Dynowa podzwignieni są' z upadku ; 
bo-nie tylko dom nowy wybudować, lecz z włas­
nej obory szkodę utraconego bydła wynagrodzić 
im rozkazał. —  Stało się to smutne zrLaribnie 
dnia 27go- czerwca.

Wiadomości handlowe i przemysio we..
( N ieu rzą d ow e.J

( l)  Lwów d. 3. lip ca 1838. Geny teraźniej­
sze w handlu hurtowym we Lwowie: Wódki 20 
stopniowej garniec po. 18 Itr., okowitej 30 sto­
pniowej garniec po 28 do 30 kr. nr., k. Przez 
cały przeszły miesiąc nie wiele było kupca na 
wódkę, bo nie masz na nią odbytu, a zresztą 
gdy z powodu pięknych w polu widoków ceny 
spadły, to każdy wstrzymuje się z zakupywaniem 
jej. —  Pszenicy korzec po 3 zr. 36 kr. do 4 zr., 
żyta 3 zr. 12 kr., jęczmienia 1 zt. 54 kr. m. k.
' ) (  2
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ne są w Dodatku do dzisiejszej Gazety naszej 
na stronicy 1375.

Lwów dnia 4yo lipca 1839. 
J a r m a r k  n  a  . w e  ł  n  ę.

Nasłała temi dniami słota i złe drogi opóźni­
ły przywóz wełny na nasz tegoroczny jarmark 
od dnia Igo b. m. poczynający s ię ; także jak 
wiadomo największa część znacznych partyj pię­
knej wełny w naszym kraju od dawna juz sprze­
daną została. Tym sposobem do południa dnia 
dzisiejszego złozono w szopach magistratuałnych 
tylko do 235 cetnarów; prócz tego znajduje się 
po składach prywatnych o,ile nam wiadomo 25 
cetnarów, ale mówią, ze jest daleko więcej. 
Spodziewamy się jeszcze znacznych dowozów, 
czego by tein bardziej zyczyć należało, ze prócz 
naszych knpców, mamy jeszcze w tym roku je ­
dnego kupca z Wrocławia , dwóch z Bilska i je ­
dnego z Biały. W dostawionej dotąd wełnie jest 
kilka partyj cienkiej , a wszystkie inne średnio- 
cienkiej jakości. M im o, ze producenci przy 
bardzo wysokich trzymają się cenach, dotąd 
sprzedanych zostało dobrze do 61 cetnarów, i to 
ordynaryjnej i średnio-cienkiej wełny, w cenie 
od 55 do .07 złr. mon. konwen. — Obchodzenie 
sin z wrełną i wypranie jest w tym roku w parly- 
jach dotąd przybyłych daleko lepsze niz w u- 
przednich dwóch lalach.

O wy s t a wi e  o w i e c ,  z naszym jarmarkiem 
zwykle połączonej, nie możemy także nic wię­
cej powiedzieć, jak tylko, ze dotąd wystawiono 
17 owiec, a mianowicie 5 tryków księcia Karo­
la^ Jabłonowskiego, 6 matek pana llonstantcgo 
Pawlikowskiego i 6 tryków p. Mayera.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 26. czerwca  1830.
W  tym tygodniu targ wypadł zupełnie inaczćj 

niz dotąd bywało; z przypędzonych bowiem 
2082 wołów sprzedanych zostało przed targiem 
tylko 787, a reszta, to jest 1295 wotów, sta­
nęło na targowicy. Duch stronnictwa dzielący 
kompanije rzeźników zdaje się nieco uśmierzać, 
gdyz jedna kompanija z powodu poniesionych 
znacznych strat zaniechała juz tego handlu. —  
Na targowicy byłoby się kupno żwawo odbyło, 
gdyby nie przesadzone ceny; dla tego tez kilka 
partyj zostało niesprzedanych. Galicyjanie przy-

P r z y p ę d z i l i :  l )  Majer W urzl, z Miele®* 
64 wołów; 2) W olf Muschl, z Dombrowej, ^0. 
3) Jerzy Mołdrzyk, z Cieszyna, 163; 4) Leib 
Schweit, z Sieniawy, 61 ; 5) Frańciszek Mater. 
z Cieszyna , 62 ; 6) Perl Imergluk , z Krakowa, 
134; 7) Mojżesz Medak, zDubna, 80; 8) Wol* 
Kropf, z Sieniawy, 77; 9) Tobijasz WaidmanU* 
z Baligrodu, 120. Małemi partyjami 484. 
Ogółem 1295.
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Niesprzedano st. Kr. 6. 
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Niesprzedano st. Nr. 8.

61 295 1

Do Wićdnia st. Nro. 0. 
Małćmi partyjami .  .

115
484

345 3

1

P r z e d  t ar gi  e m  s p r z e d a l i ; l )  Samuel 
Pomeranz, ze Stryja, 122 w ołów ; 2) Marek 
llriss, z Zurawna, 214; 3) Aron Iłraus, z Zu- 
rawna, 151; 4) Judke Makler, z Nowosielc®« 
118; 5) Michał Komaszkan, z Ispasa, 182. " "  
lłazem 787.

—
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pszenicę i żyto, ale za to na jęczmień i groch 
uobry był odbyt; Zaś w ostatnich dniach kupio- 
110 kilka partyj pszenicy i żyta, ajeźli cena nie 
kyk) wyższą, to przynajmniej i to już że ltupca 
*nieć było można, pokrzepiło nieco umysły. Co 

jęczmienia i grochu kupcy zdają się znowu 
O m y w a ć ,  może dla tego, aby się ztem co 
dawniej zakupili wprzódy ułatwić. Ceny były 
^stępujące: łaszt krajowej 129 do 130 łunto- 
Wl-j pszenicy 360, 375 do 380 złot. prus., pol­
skiej 130 do 133 funtowej 420 do 480 zł. pr.; 
zł’ta 122 funtowego 170 zł. p r ., 120 funt. 160 

pr., 117  do 118 funtowego 150 zł. pr., 116 
funtowego 145 złot. prus.; jęczmienia dwojaka 
412 funtowego 180 zł. pr., 109 funtowego 170 

prus., 105 funtowego 160 zł. pr., 103 funto­
wego 140 zł. pms., 104 funtowego nadtęchłeg 

zł. prus.; grochu do zamorskich przesyłek 
-75 do 230 zł. p r .; siemienia lnianego 320 zł. 
Prus. —. Spirytus ziemniakowy spad! także w ce- 
n,e * mało się o niego dopytują; ohm tegoż spi- 
7 tusu 80 proc. Tralesa trzymającego po 15 %  

0 46 talarów p r ., zaś tutejszego żytniego spi- 
y?U8u 83 proc. Tral. po 21 do 22 talarów pr.

( Preussische Handl. Zeit.)

Londyn ania 21. czerwca  1839. W skutek te- 
to * *Z ang>elski podwyższył swoje discon-

? a ® /a  pCtu, i tylko wyłącznie wesle przyj- 
2aU-*e *. zaszła w handlu zupełna cisza. — Cło od 

b anicznej pszenicy podniesione zapewne bę- 
VV P1Z>szł>m tygodniu na 13 szyi. 8 denar., 

sz°l Za8ran*cznego owsa zniżone zostanie na 7 
yk 9 den. (Preussische Handl. Zeit.)

Handel Rossyi przez krdlewsko-galicyjsltie 
wolne miasto Brody w roku 1838.

(Ciąg dalszy.) 
tak/ D̂ .u wPr°wadzono do Brodów W roku 1838 
pudó Wi®c3 . anizeIi w roku 1837, bo do 17,500 
caj„ Vv' Atoli handel tym artykułem szedł przez 
cen *°n 0 to tak z powodu nizkich
trzek ̂  ° * nieznacznego dopytywania się na po­
syłał^ £orze*ni galicyjskich. Kupcy z Rylska po- 
tylko* A^  ®rly p o  większej części dla tego
P°Rotn •* ^dńw , aby wtem mieście mieć na
il°śd i ' y transportu kos. Ogromna
» oc7elt.?-ZUi  ̂ dotąd niesprzedana w  Brodach ,

i n d T  lepSZych cen-
^ 7) a i e 0 T e ^D ‘  w r°k u  1838  bardzo ży- 
Pfmdzaiao*3 '  Ce? y n!e M y  wyższe niż w po- 
ckuuek ’ t0 za to poszukiwania na ra­

ng 1 rrancyi były znaczne. Ogółem

przystawiono do Brodów 46,000 pudów wełny 
(w  roku 1837 tylko 30,000 pudów), której naj­
większa część wysłana została do Wrocławia. 
Iiilka partyj cienkiej wełny powieziono z począt­
ku do Lwowa, ale że jarmark lwowski z powo­
du niedawnego jeszcze zaprowadzenia i dżdży­
stej pory był tak niepomyślny jak i w r. 1837 , 
poprowadzono tedy te partyje wełny ze Lwowa 
do Szlązka, gdzie dobrze sprzedane zostały. 
Wełna z merynosów pochodziła najwięcej z o- 
wczarń właścicieli dóbr w Rossyi, jako to : księ­
cia Wittgensteina, hrabiego Alfreda Potockiego 
i książąt Lubomirskich. Także i do Lipska, 
Berlina i Poznania wysyłano wełnę z Brodów. 
Szczególniej dobrze zbyto w Wrocławiu najcień­
szą i cienką wełnę. W  ogólności dopytywanie o 
wełnę wynikło z pomnożenia się potrzeb wyro 
bów wełnianych.

Ł o je m  nie było prawie żadnego handlu w r. 
1838, a lnbo go w tymże roku wlccćj do Bro­
dów wp r o w a d z o n o  niż w roku 1837, bo do 
2500 pudów (w r. 1837 tylko 2000 pudów), je ­
dnak największa z tego część do Wrocławia wy­
słaną została. Przywóz łoju jest nieznaczny w 
porównaniu z dawniejszemi latami, w których go 
rok w rob po 20 do 40,000 pudów zachodnie 
rossyjskie gubernije Brodom dostarczały. Dzi­
siaj idzie ten produkt najwięcej do Odessy, a 
reszta do Petersburga. Do przyczyn mniejszego 
dowozu i spadnienia cen łoju rossyjskiego w r. 
1838, policzyć też należy pomór na bydło w 
kilku krainach Państwa Austryjackiego , w skutek 
czego w tymże roltu było wiele krajowego łoju 
na targu.

Po t aż  rossyjslti już od roku 1831 nie dosta­
je się do Brodów. Dawniej przywożono go tu 
z Wołynia i Podola , dziś zaś idzie z tych guber- 
nij wprost przez komorę celną w Uścitugu do 
Królestwa Polskiego, i dalej Wisłą do Gdańska 
się dostaje. Galicyja ma na swe potrzeby albo 
swój własny potaż, albo też węgierski. Potaż 
galicyjski ma być za granicą przenoszony nad 
rossyjski. Ceny galicyjskiego potażu były w r. 
1838 bardzo nizkie, bo 1 do 1 %  rubla śrebr. 
za pud.
« ( Cięg dalszy następi.)

T E A T B P O L  8 K I.

Jutro: Trzydzieści lat życia szulera, melodramat we 3 
porach. “  Jpanna Z a n i e c h a  i jpanna 
S z c z e p a ń s k a ,  w  drugim akcie w czasie 
halu tańczyć będą „pas de deux“  walca Sty­
ryjskiego, który w  czasie bytności NN. M o­
narchów w  Kalisza był wykonany.

Redahcyja: J. N. Kamińskiego —■ Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. (Dod. Nadzw.J



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 77. Gazety Lwowskiej.

U w i a d o m i e n i e
U ' I / . P U B Ł A f H

N I E M I R O  W  S K I C H .
*

Jl îaństwo IVi emirów, w obwodzie żółkiewskim, dobra te, dotąd w dzier­
żawie będące, na dniu 24. czerwca r. 1839 w własną administrację 
odebrawszy, uwiadamia: iż od wielu lat z dobrych skutków wsławione 
kąpiele Memirowskie na wyż rzeczonym dniu otwarte zostały.

Administracja tychże dóbr wszelkiej dołoży staranności, aby
gościom, chociaż c e n y  d o t y c h c z a s  is t n ie ją c e  , z n a ­
c z n i e  z n i ż o n e  z o s t a ły  , na wszelkich wygodach i dobrej
traktyjerni nie zbywało.

Cena teraźniejsza stanowi się : w mon, konwenc.
Staneyja jedna w officynach, oknami na front, d z ie n n ie .......................—  złr. 10 r̂-

„  „ „ „ do ogrodu „ . . . . .  —  „ 14 »
Oddział, czyli połowa doinku, blizko sali bawialnej i jadalnej, składa­

jąca się z czterech pokojów i kuchni, d zien n ie ....................................... 1 „ —• »
Połowa domu, składająca się z czterech pokojów i kuchni, koło wiel­

kiej siarczanej studni, dziennie     . —• „ 48 . >i
Kąpiel j e d n a ...................................................................................................................—  n 0 »
Objad składający się z trzech do czterech potraw przy stole gościnnym —  „ 24- >;

,., >5 y) „ „ „ zamówiony do po­
mieszkania . .   * . . . .__ t> 30 u

Śniadanie i kolacyja, podług spisu potraw -
Kuchnia każda osobna  0 ”
Sag bukowych drzew z od sta w ą .............................................................  2 f) ̂  ”
Za stajnię od konia, jeżeli owies i siano w 6karbie nie bierze sie, na

dobę . . . i . . .  ;  . . . .    2 ,:
Jeżeli siano i owies w skarbie brać się będzie, stajni nie opłaca sie.
Beczka 52 garncowa wody siarczanej zimnej do pomieszkania przywie­

zionej ................................., ................................................ . . . . .  . .—  n ® ”

^iemirów dnia 24. Czerwca 1839.


